i Cenan Kurjer a: 


(W .pagłówku numeru wieczornego. 


Nr 147a.. „Dnia 30 maja... ... 


= SĘ ex 


-Sobota -= 


© 


Dnia 18 (30) maja 1885 r. 


W Warszawie: podana jest 


Na prowincji i w Cesar- 
etwie: opłata za przesyłkę i 
"koszta ekspedycji: rocznie rs. 3, 
półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal- 
Lie kop. 75, miesięcznie kop. 25. 
| Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo= 
waną być nie może. 

, Numer pojedynczy wieczorny 
kop. 5, poranny w dnie powsze= 


ROK SZEŚĆDZIEŚIĄTY PIĄTY. 


RURIER WARSZAWSKI 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy Cziennie na Warszawę ina prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dri poświąteczne tylko wieczorem. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor hurjera Warszawskiego; eodziennieod godziny 8-0j rano do 8-ej 


Cena ogłosze ń 
Reklamy: za jeden , wiers 
pierwszy raz 25 kop. każdy na. 
stępny raz 20 kop, Ly 
Nokrologja: za jeg wiorar > 
15 kop. ROR 
Zwyczajne i małe retosze- 
nia w numerach porannych, z wy- 
jątkiem niedzielnych i Ewiątecz- 
| nych, zamieszczane nie będą. 
Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Ogłoszeń Reich- 
mana i Frendlera, ulica Senator- 


nie k, 3, w niedziele i święta k. 5. wieczorem, w niedziele i święda od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. ska nr 18. 
Puis: Feliksa P. M, iFerdynandra. Wschód słonca 6 godzinie 8 minut 49 "Wschód Vsiężycęa o godzinie 9 maut 16 w. Średa: Erazma B i Klotyldy Król. 
i Niedziela: Trójcy § Petronelii Anieli. Zachód IE.. A Zachód 3 z 5 32r Czwartek: Boże Ciało. Optata B. 
Poniedziałek: Fortunata i Prok. M. Długość dnia godzia”16 minut 12. Wysokość wody na rzeca Wiśle stóp 5 cali 7 Piątek: Bonifacego Bei Walerji M. 
Wtorek: Blandyny Panny M. Przybyło _ S Biris 34 Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 149 R Sobota: Noberta Biskupa. 


<a Numer niniejszy wyszedł z ru- 
ku o godzinie 6-ei rano. j 
| 


| KALENDARZ. 


| Imiona słowiańskie.— Dziś Szulimira, jutro Boże- 
sławy. 

- „Koncerta: Koncert Juljnsza Lanbego. (Dolina Szwaj- 
carska—godzina 7 wieczorem.) 

i Teatra: Teatr Letni (w ogrodzie Saskim): dzić 
włydówka”; jutro „Napój miłosny” i „Pan Twardow- 
ski” (2-gi akt); —teatr Rozmaito ści: dziś „Ży- 
dzi”;' jntro „Gęsi i gąski”; —teatr Nowy (przy 
ulicy Królewskiej): dziś „Pasterka* (pierwszy raz); 
jutro „Girofić-Girofia”. (Godzina 7 i pół wieczorem.) 
p TC z 


Tydzień w Radomiu. 


„(0d naszego specjalnego sprawozdawcy.) 
Radom d. 28:90 maja. 


Godzina 3 po południu. 

* Po 6-godzinnej nużącej drodze słynnemi z powol- 
"ności kolejami, wpadamy w sam odmęt wystawo- 
wych robót w Radomiu. Na ulicach ruch, hotele 
ńa gwałt się restaurują, domy odświeżają, dorożki i 

farmanki w ciągłym biegu. 

, Podążamy po za miasto do parku, w którym 
„setki robotników wykończa trzy długie pawilony, 
‘zajmujące linję po pod konarami drzew i nad strn- 
mieniem, opasującym park, Komisja wystawowa 
cała na placu; sprawdza deklaracje, wyznacza mioj- 
Bta, przyjmuje okazy. : $ NN 
‘i W tej chwili pawilony stoją jeszcze puste. Zapeł- 
miać się zaczną za kilka godzin, po ostatecznym po-- 
dżiale stanowisk, 

* Rozpatrzmy się w sytuacji. 


U wejścia do ogrodu stanęło prowizoryczne biuro 
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TANE TABA 


OBRAZEK Z NAJBLIŻSZEJ PRZESZŁOŚCI 


przez 
autora „Kłopotów starego komendanta.” 


(Dalszy 'eiyg.) 


Chociaż nie było z czego, jednak wypądało zdać 
sprawę przed panną Jadwigą i na drugi dzień po- 
szedłem. Ciotka przyjęła mię bardzo cznie, paga- 
dała mnóstwo komplimentów, jak ja to zachwyciłem 
wszystkie jej znajome swojem zachowaniem się: i 
wzięciem, po wyrecytowaniu czego, zasadza nas z 
Jadwisią do stolika, żebyśmy przepisali jej na dwie 
ręce pozew, który trzeba było wręczyć zalegającym 
lokatorom. Pisaliśmy CoŚ dwie godziny, ciotka dy- 
ktowała, trzymając kodeks cywilny w ręku, a zna- 
ła się na tem lepiej niż niejeden adwokat, 

„— Widzisz synku, —mój obrońca za każdą kopję 
Bóg wie coby sobie policzył, a Ja na to nie mam, 
Każę zawołać wożnego i dam mu „do wręczenia... 
może się zastraszą i zapłacą, a ja D19 będę potrzebo- 
wała oddawać sprawy adwokatowi. o. „ił 

Jadwisia, jakkolwiek pisanie szło jej bardzo cię. 
żko i z żydami, któro nieustannie pokryjomu zlizy- 
wała językiem, jednak dotrzymała mi placu. Pisa- 
liśmy też nieraz potem, jako kcledzy % kaneelarji 
ciotki, za co nieraz byjem przedmiotem różnego ro. 
dza ju czułości i zachwytów pani Zuzanny. Co 
dnia odkry wała szanowna ta matrona coraz nowe 
przy mioty we mnie; te, że adwokat się zachwyca 
mojem pismem, że cały trybunał dziwił się i przypa- 
try wał ślicznemu charakterowi, to znowu, że piszę 
gciśle, oszczędzając papieru, a zatem, że mam wszel- 
kie warunki va porządnego młodzieńca. Na jednym 
tylko punkcie sprawunków, któremi obarczała mię 


100-tu łokciowej wysuwają się dwa budynki na 
wprost siebie stojące, a przeznaczone dla wyrobów 
przemyslu fabrycznego i rzemieślniczego, W głębi 
ogrodu,. zwanego staromiejskim, wznosi się trzeci, 
paj więk szy pawilon dla inwentarza. 

Maszyny i narzędzia rolnicze staną na stanowiska 

od gołem niebem. s 

Wszystkich deklaracyj złożono dotąd 187; dal- 
szych kómitet nie przyjmuje, gdyż i tak wystawa 
przekracza granice, pierwotnie jej wykreślone. Ze 
względu na krótkość czasu i nieprzygotowanie, ko- 
mitet.wystawy istotnie wzbudza podziw swą zapo- 
biegliwcścią i pracą, 

, Dział koni reprezentuje 26-iu wystawców, którzy 
padesłali 86 koni; w tej liczbie znajduje się 7 koni, 
do 5iu włościan należących. 

W dziale bydła spotykamy 22 obory i 83 sztuki, 
między niemi zaś 3 ch włościan wystawia 5 sztuk. 

Owce, w liczbie 47 nadesłały 22 obory, a w tem 
biu włościan. 

Trzody chlewnej wystawa pokaże tylko 10 sztuk, 
nadesłanych przez 3-ch wystawców. 

Do konkursu staje nadto 6 kurników z 16-ma o- 
kazami, 

Wreszcie, gospodarstwo rybne przedstawią dwa 
mająki z radomskiego i opoczyńskiego, znane z hodo: 
wli karpi, FEA 

Komitet wystawy, niezmiernie ruchliwy, wyje- 
dnał wszelkie możliwe udogodnienia dla wystawców 
i osób zwiedzających. Między innemi komitet otrzy- 
mał od zarządu oset by Bij, sd wyje piira 

iagi do dys cji swojej, a dla przedmiotów wy- 
bożnica uj BASTAR 50%. RA na koah 
transportu. Dzięki tym ułatwieniom, Radom będzie 
w stanie godnie zaprezentować główniejsze działy 
pracy ekonomicznej swojej gubernji. 

Przed czasem — otwarcie wystawy nastąpić ma 
w sobotę o godzinie 5-ej po południu — nie wgląda- 


coraz częściej, nie mogłem jeszcze dojść zupełnie do 
doskonałości, Co kupiłem, a kupowałem tylko u 
żydów— było drogie, choć Bóg jeden widzi, połowę 
moich dochodów, poświęcałem tajemnie na dopłatę, 
aby tylko dogodzić ciotce.  Dwudziestoletniemu 
chłopcu, jakim byłem podówczas, niezmiernie po- 
dobały się pochwały, nie dlatego, że je wygłaszała 
ciotka, jak się zdawało z całą szczerością, ale że 
one podnosiły mię wysoko wobec Jadwisi, która 
mię miała za ideał wszelkiej doskonałości. Takie 
samć pochwały odbierałem w listach ze wsi, od 
matki, do której ciotka pisywała o mojem prowa- 
dzeniu i zasługach, a gdym się raz poważył uczynić 
wzmiankę, że ciolka zanadto mię obarcza swojemi 
sprawami, odebralem zaraz list z admoniejami oj- 
ca. „Nie nie szkodzi, że Zuzanna wciąga cię do 
pracy, właśnie tego potrzebujesz, bo mężczyzna po- 
winien być do wszystkiego. Korona ci z głowy nie 
spadnie, jak tam gwóżdź jakiś, albo zamek przybi- 
jesz; żadną praca nie ubliża, a ciotce robisz przysłu- 
ge.” Matka znów dodawała zawsze w przypisku: 
„Cierp mój Jacńeiu, cierp synu, a za to będziesz po- 
tem szczęśliwy”. 

Naprawdę, to ja już teraz byłem szczęśliwy, wi- 
dując codziennie Jadwisię, do której mię wszystkie 
myśli i uczucia ciągnęły, jakby je gwałtowny wicher 
pchał w plecy. Ciotka z tytułu posiadania tej ru- 
dery, miała setki interesów na głowie, a zatem do: 
czynienia z mnóstwem interesantów, przed którymi 
drzwi się nie zamykały. Podziwiałem jej cierpli- 
wość i wstrzemięźliwość, gdy przyszło targować się 
lub spierać z lokatoremi. Po większej części byli 
to ludzie biedni i niezbyt sumienni, inni bowiem nie 
zajmowaliby tak nędznych i brudnych lokali w jej 
kamienicy, "To też, gdy przyszedł pierwszy miesią- 
ca, rzadko który zapłacił komorne, a ciotka na tym 
punkcie zbyt była niecierpliwa, i zaraz podwunastej 
w południe, rozpoczynała pochód po lokalach, dopo- 
minając się, gderając, a na drugi dzień już posyłała 
nakazy, Ì dłużnicy też mają swoją ślozofję; więc 


komisji. - Dalej obok kancelarji komisyjnej, w linji 


| 


| 


my do treści deklaracji, ażeby nie wyprzedzać wy- 
padków. Możemy tylko ogólnikowo zaznaczyć, iż 
skromny program znakomicie został rozszerzony, 
oraz, iż nadesłane okazy utworzą bogatą, ilościowo 
i jakościowo, grupę tej pierwszej w kraju wystawy 
prowincjonalnej. 

Dorzućmy natomiast kilka jeszcze ogólnych wia: 
domości. 

Okazy ubezpiecza na miejscu towarzystwo „Ja- 
kor”, oświetlenie elektryczne urządza inżenięr miej- 
scowy p. Królikiewicz, katalog wystawy przygoto: 
wuje prof. Gajewski, 

Celem zachęcenia włościan do rzemiosł, p. Zy- 
gmunt Słupski sprowadził z Warszawy drobną /lecz 
pouczającą kolekcję medeli i wzorów drobnego prze: 
mysłu wiejskiego, głównie z zakresu koszykarytwa 
oraz wyrobów bednarskich, stolarskich, tokarskich 
it. d. Tu też ustawiony będzie obfity zbiór waba- 
wek dziecinnych, tak wybornie nadającychvsię do 
przemysłu włościańskiego, 

Udział włościan wypadnie bardzn licznie, spodzie»: 
wać się więc należy, iż kolekcja p. Słupskiego od-- 
niesie pożądany skutek. 

Podobno komitet nosi się z myślą zorganizowania. 
spółki ndziałowej do zakupu okazów drobnego 
przemysłu, na wzór spółki warszawskiej, , lecz spra- 
wa ta ostatecznie zadecydowaną nie została, 

Tyle o wystawcach-włościanach, Dla innych bę- 
dą urządzone wycieczki fachowa do garbarni Freu. 
licba, Karscha, warsztatów kolejowych, zakładów 
Di aoi: w Firleju, wyścigi włościańskie i t, d, 

rogram jednak zabaw jeszcze ułożony nie został,: 
To pewnem tylko, iż wystawę zwiedzać będzie mo- 
żna codziennie Od 9-ej rano do 8-ej wieczór, a od 
8—10-ej wieczorem park oświetlony elektrycznością 
otwartym będzie dla publiczności spacerującej, 
` Zamknięcie wystawy nastąpi w d. 4-ym czerwoea. 


Ko W. 


obrażeni, albo się wyprowadzali z ogromnemi hała= 
sami, czyniąc ze złości różne psoty w lokalach, lub 
naciskani sądownie, po prostu uciekali nocą, zabie- 
rając cichaczem swoje manatki, Dominika wpra- 
wdzie nocowała w tym czasie w głównej sieni, kła: 
dąc posłanie w poprzek drzwi wchodowych, pomimo 
to, potrafili niektórzy wyprowadzić się przechodząc 
przez nią. Staruszka, zwłaszeza jąk ją poczęstowa- 
no z przyjaźni, spala jak zabita i nie nie wiedziała 
co się nad nią dzieje. Jeden nawet, pamiętam lo- 
kaj bez służby, mieszkający na trzeciem piętrze, 
na sznurach spuścił kufer i łóżko przez okno na uli- 
cę, a rano zniknął jak kamfora. 

Prócz lokatorów, odwiedzali często panią Zuzan- 
nę różnego rodzaju żydzi, z którymi dla odbycia 
tajnej konferencji, zamykała się w drugim pokoju, 
a my z Jadwisią mieliśmy wtedy prawdziwe waka- 
cje Dozabawy naszej nie wiele było potrzeba: 
napisała coś na kartce, ja chciałem to koniecznie 
przeczytać ona nie dawała; ja goniłem, probująe 
wyrwać z rąk owo pisanie, ona darła, albo chowała 
po kieszeniach, —ztąd gniewy, obraza, potem prze- 
praszania i zgoda. 

W adwent chodziliśmy do dnia na roraty i cho- 
ciaż trzeba było wcześnie wstawać i trochę wymar- 
znąć w kościele, .jednak ani razu się nie spóźniłem, 
lecz przeciwnie, z największą przyjemnością pie» 
wałem z Jadwisią różne pieśni, wspólnie z jednej 
książkii przy jednej świecy. Dla popisania się 
przed ciotką, sproknrowałem latarkę z papieru, oli- 
wą napuszezonego, która składała się jak mieszek i 
wybornie służyła za lichtarz. "Tego rodzaju latarki, 
dziś używane do oświetlania ogródków przy fes ty. 
nach, dawniej robili studenci w szkołach, wiee kie- 
dy pierwszą taką zbudowalem, każda z dam towa- 
rzystwa ciotki, zapragnęła mieć podobną, Fabrykę 
założyliśmy z Jadwisią, a to dawało nam znów spo- 
sobrość do wzajemnych figlów, ehichotu, sprzeczek 
a nawet i rywalizacji. : i : 


Wiktor Hugo. 


Bial Gl uprsója 04 shi t ep 
dni upłynęło od chwili zgonu wielkiego poè- 
, a publiczność dotąd nieprzestaje njona się 
paitoihin szozegôłámi, dotyczącemi Wiktora 
ugo. P. +5 
Dzienniki niektóre przez tizy dni wychodziły š 
obwódką czarną, inne znów, jak Rappel; zapowia* 
dają swoją żałobę aż do dnia pogrzebu, W istoc e 
budującym jest zapał, z jakim społeczeństwo _fran- 
cuskie oddaje ostatni hołd swojemu poecie. Stron- 
nictwa wszelkie składają dowody czci i szacunku 
gia poety; którego strata oblekła kirem żałoby całą 
rancję. 
Jakeśmy już donosili, Wiktór Hugo ma być pö- 
chowany w Panteonie, - 
Kweśstja ta od chwili zgónu póety do dnia azi- 
siejszego jest ña porządku dziennym. Wiktor Hū- 
go w ostatniej swojej woli miał podobno zastrzedz, 
by zwłoki jego pochowano na tmóntarzu Póre-La- 
chaise, gdzie za Życia jeszcze przygotował sobić 
grób. Tam też e ek bd ojciec je o i dwóch sý- 
nów. Nie sądzonem było jednak, by poeta legł 
kółku najbliższych sercu jego; rząd postanowił pro- 
ċby poety złożyć w Panteonie. 
Panteon jest obećnie kościołem ów. Genowefy. 
Wobec tego rząd uznał za konieczne świątyti tej 
zywrócić dawne jej przeznaczenie, Dzisiaj Wła- 
nie e w Jotrnal officiel czytamy okólnik prezydenta 
Rzeczypospolitej, w którym, powołując się na różne 
paws, wydane w latach od 1791 go roku, kościół 
w. Genowefy zostaje zamieniony na Pańteon, w 
k odtąd będą spoczywały prochy ludzi zast- 
żonych ojezyźnie. 
Kościół świętej Genowefy jest jedhą z najwspa- 


lszych świątyń Paryża. 
n Świątyni tę wzniesiono w końcu ubiegłego wi6- 
ka, w same, apani budowniczego Soufflat, 

Za dyrektorjatn, właśnie gdy kościół ten 
miał już być poświęcony, zamieniono go na Pan- 
teon, a pierwszy został tam pochowany Mirabeau, 

zwłoki w Bie, lat zostały jednak wyrznco- 


Yaredi in Gain prochy Voliakre'h_ 1 Hon 
e złożono tam proc ea i Rons- 
seau, lecz i im widocznie zło było sądzonem pozo- 
stać w tym przybytku śmierci. 

W czasie restauracji, partja przeciwna, pomściła 
pr troy tory wię rewolucję prochów królów 
z Śaint Denis; kości tych wielkich myślicieli 
wnej nocy zostały wyniesione i wrzucone do ka- 

Czy coś podobnego nie możę spotkać Wiktora 
Hugo? 


ugo 

Jest to bardzo możebnem, 

Niektóre pisma, przewidując tę okoliczność, ra- 
= by zwłoki Wiktora Hugo złożono w kaplicy in- 
walidów, gdzie spoczywa Napoleon I-szy. 

Postanowienie rządu jest niezłomnem, a wielki 
poeta spoeznie w Panteonie, bez wątpienia do 
058GN... 

Ministerjum żąda, by pogrzeb Wiktora Hugo od- 


był się w sobotę — ostateczna jednak decyzja w 
tym względzie jesze nie zapadł a oe Agis 
bniej zaś obchód pogrzebowy odbędzie się w po- 


niedziałek lub wtorek. 
Orszak pogrzebowy ma być wspaniałym. 
Samych delegacyj różnych stowarzyszeń dotąd 
zapisało sią przeszło czterysta; niewątjliwie cyfra 
ta bardziej jeszcze wzrośnie. i 
W. J. St, 


WIADOMOSCI EIEZĄCE, 


= Warszawskij dniewnik donosi, że petérsbur 
skie Towarzystwo agronemiezne zawiadomiło komi- 
tet wystawy warszawskiej o przeznaczeniu 3 sre- 
brnych i 4 bronzowych medali dla wystawców, 
przyjmujących udział w czerwcowej ekspozycji. 
Przytem petersburskie Towarzystwo wyraziło ży» 
czenie, aby pierwszy medal srebrny został przyzna» 
py za najlepszego konia roboczego, drugi za najle- 
pszą kiowę, a trzeci za najlepszego długoraunego 
barana, Medale bronzowe mają być rozdane stoso- 
wnie do uznania komitetu wystawy. 


= Komitet wystawy podaje do wiadomości, że 
objaśnień w sprawac 20 i gy szczcgółowej 
wystawy każdej grupy, udziel będą wystawcom 
dęlegaci attentujący, począwszy od dnia 3-go czer- 
wea r. b, codziennie, pomiędzy godziną 9-tą a 12-tą 
po południu (nie wyłączając niedzieli), 


= Zarząd drogi żelaznej dąbrowskiej przoz czas 
trwania wystawy w Radomiu, zaprowadza podobno 
między Warszawą a pomienionem miastem pociągi 


padzwyczajce, któremi w ciągu 24 godzin będzie 


można odbyć całą tę podróż tam i napowrót oraz 


GRAF 
kilka godłiń W Radomiu, co wystar- 


esy do obejrzenia wystawy. 


= Władza zatwierdziła już, stosownie do při 

sławienia magistratu miasta, nowe lżejsze dłA na: 
bywców warunki sprzedaży pozostałych placów 
piży uliey Trębackiej. Licytacja dwóch ż nich ma 
się rozpocząć od rs. 18 za łokieć, jeden zaś oSżaco- 
wano na rs. 67,500, od której to samy rożpocznie 
się licytacja. Nowonabywcy obowiązani będą do 
złożenia kaucji tylko w wysokości 1; zalicytowańej 
śumy, pozostałe zaś %, ofiarowanej ceny mogą być 
Remi ij w ciągu lat dziesięciu z doliczeniem 5° 
rocznie, 


= W ciągu ostatnich dwóch miesięcy 148 osób 
skażano w porządku po” reje | i na kary pie- 
tiiężnie 6d 2 do 25 rs. za różne wykroczenia przeciw 
ptzepisom meldunkowym i paszportowym. 


== Przepisy policyjne dotyczące ruchu powożo* 
wego na ulicach miasta, zostały znacznie obostrzonć 
i służba policyjna pod osobistą ag i rap en PĄ 
trzymała polecenie dopilńowania ich wykonalności. 


= 2 teafru | muzyki. aby 

* Wezoraj debiutował w partji Zbigniowa W 
„Strasznym dworze” p. Zegarkowski, należący do 
chórów naszej opery, 

Debiutant zwrócił na siebie po raz pierwszy uwa: 
gę w maleńkiej rólce w „Giocondzie” jako chórzy- 
sta muzykalny, dobrze trzymający się w takcie i 
przyżwoicie opowiadający kilkanaście taktów gło* 
sëm basowym, który dość dobrze dźwięczał. : 

Jest jednak różnica między tak zwanemi roleb 
d'avis, powierzanemi wszędzie najzdolniejszym chó- 
Hog a partjami tych rozmiarów, co partja Zbi- 
gnie wa. 

Tu głos, ani nawet mużykalność nie wystarcza, 
potrzeba sztuki Spiewania, której się w chórach nie 
nabywa. 

o też wczorajszy występ p. Żegarkowskiego 
trzeba tylko uważać za próbę: czy materjał da się 
urobić do celów artystyczniejszych, aniżeli podirzy- 
mywanię masy Mpx 

Debiutant ma bas skali dość głębokiej, brzmienia 
co do gatunku niezupełnie jasnego, co jednak może 
być skutkiem obawy i spazmu, ściskającego zwy» 
kle w takich razach krtań śpiewaka. 

Emisja głosu, traktowanie, akcentowanie frazė- 
sów szorstkie, zupełny brak odcieni, Przy ominają 
co chwila zkąd spiewak wyszedł i że da 7p nie doj- 
dzie, jeżeli nie rozpocznie kompletnych studjów, 

Zezwolenie ze strony dyrekcji na debiut, upowa- 
źnia do wniosku, że względem p. Zegarkowskiego 
są intencje, którym tylko przyklasnąć można, jeżeli 
kompetentny sąd orzekł, że te intencje na coś przy: 
dać się mogą. 

Stefana śpiewał ślicznie p, Myszuga; jest to jedna 
z najpiękniejszych partyi utalentowanego artysty. 

Pani Dowiakowska była dzielną stryjenką, 

* Meiningeńscy artyści pożegnali nas wczoraj ko- 
medja Szekspira „Twelfth Night”, znaną już naszej 
publiczności z ostatnich występów Modrzejewskiej. 

Swojego czasu pisaliśmy szeroko o tym utworze, 
pozostaje nam więc tylko streścić wrażenie, odnie- 
stone z nowej scenizacji i odmiennego nieco, niż 
przez naszych artystów, potraktowania sztuki. 

„Wieczór trzech króli” w interpretacji meinin- 
geńczyków stanąć nie może na jednej linji z naj- 
wspaniajszemi ich odtworzeniami, takim „Ceza- 
rem”, „Wallensteinem”, „Tellem”, ba! nawet z „Po. 
wieścią zimową”. 

Repertuar ich, rzecz prosta, jak zresztą wszystko 
na świecie, ma swojo słabsze, bledsze strony, a do 
rzędu ich należy niezaprzeczenie wczorajszy popis. 

Więc nie widzieliśmy ani przepychu wystawy, 
ani scenizacji |omysłowej, ani scen zbiorowych, tak 
słuszne dotąd wywołujących oklaski, 

Główną wagę położono tn bodaj na utrzymanie 
charakteru „szekspirowskiej” z początku XVII-go 
wieku komedji i trzeba przyznać, że dzięki wesołym 
bufonadom, zwłaszcza aktu drugiego, cel ten Qsią- 
gniętym po części został. ek sc! 

Nieustanne przerzucanie akcji z miejsca na miej- 
sce, zredukowano tym razem, wbrew Szokspirowi, 
do komnaty księcia, komnaty Oliwji i ogrodu tejże, 
w którym też większa część sztuki się rozgrywa, 

Cbarakterystyczne, rodzajowe sceny, wyszły naj- 
lepiej, natomiast momenta liryczne i dramatyczna 
wypadły znacznie słabiej. 


artystów jeden tylko p. Arndt w roli Malwolja 


utrzymał się na wysokości zadania—reszta nię za- 
poznała nas z żadna oryginalniejszą postacią... 

A po scenie ostatniej ostatniego aktu pozostał je- 
den tylko błazen pa scenie, żegnając publiczność 
tradycyjnym średniowiecznych spektaklów zwy- 
czajem: 

„das Stück ist aus! 

I kurtyna zapadla. 


o% Dià na scenie teattu Małego (przy tlicy Król 
lewskiej) odegrańią zostanie po ráz pierwszy komó+ 
dja tłómaczora ż frańcuskiego, p. t. „Pasterka.” 

Główne role wykonają panie: Borkowika Cieśliń- 
ska i Mirecka, panga, Borawski, Grubiński, Mö- 
fóżowież, Bikorski, Śliwiński i Tureżynowicz. 

* Objęcie przeż p. Barcewicża posady Paw 
ogó z w orkiestrze teatru Wielkiego, dochodżi 

o skutku. 2 

P, Baroewićz zasiąść ma do pulpitu pierważych 
skizypiee £ dniem l-ym września r. 5. 


=z Towarzystwa ogrodniczego: 

Wezorajsze zebranie Ogólńć iniesigóżhć odbyło się 
przy bardzo liezhym współudziale człońków, 

Po dopełnieniu zwykłych formalności: przyjęcia 
nówych członków, osądzenia wystawionych deażów 
it d., prezes zawiadomił o zwiększeniu się bibljote- 
ki przez dary, o postępie czynności komitetu wysta- 
wowego i w ogóle o wewnętrznych urządzeniach 
Towarzystwa, . a 4, 

Do tegoż rzędu przedmiotów zaliczymy też i rega: 
lamina: gospodarczy, bibljoteki i czytelni, zebrań 0* 
gólnych, które nareszcie ostatecznie przyjęte zo- 
stały, | 

Żywe zajęcie obudził wniosek p. Jankowskiego, 
dotyczący próbowania nowości ogrodniczych. 

Wnioskodawca proponuje, aby nasiona nowoścł 
sprowadzane z zagranicy, były rozdawane ogrodni- 
kom oraz amatorom godnym zaufania i kompeteme 
tnym, którzyby po zrobionem doświadczeniu złożyli 
Towarzystwa relację wyczerpującą © zachowaniu 
się danej rośliny. : i 

Opozycję stawiali tu pp. Józef Kaczyński i Fra 
ciszck Bzanior, którzy wniosek z jednej strony ró+* 
dukowali do owoców a z drugiej uważali go za 
przedwczesny, oraz kosztowny, 

Po wytłómaczeniu przez wnioskodawcę, iż koszt 

nie będzie wielki i wykazaniu korzyści takiego pró- 
bowania, wniosek prawie jednomyślnie przyjęto. 
, Po za porządkiem dziennym, p. Łuba przedstawił 
wniosek o przyśpieszenia zebrania ogólnego za czer: 
wiec, dla skorzystać ze zjazdu ziemian, celem za- 
poznania ich z Towarzystwem i zarazem niejako 
zdania sprawy z półrocznej działalności. 

P. Tadeusz Bose. objaśnił, p. kd cda zj led 

być tylko zużyte dnie pomiędzy -9-ym a 12-ym 
Art „ej gdyż następnie nadejdą Eosforencją eks 
portów wystawy, któro całe wieczory zajm 

Postanowiono w jednym z oznaczonych dni odbyć 
posiedzenie ogólne, 

wnież po za porządkiem dziennym, Dubelto. 
wicz rzucił myśl, jak wielką zachętą dla ogrodni». 
ków byłoby zwiększenie konsumeji kwiatów, ku 
czemu, jako środek, zalecał noszenie kwiatów przez 
członków Towarzystwa, 

Myśl p. Dubeltowicza, rozumie się, w rygor obo« 
wiązkowy nie ujęta, znalazła, i słusznie, ogólne u- 
znanię, 


Przyjemną niespodziankę zebranym zrobił p. Bars, 


det, gdyż oprócz roślin do rozlosowania, ofiarował 
też kilkanaście bukietów, oraz całe sito małych Ł u- 
kiecików do guzika lub do ręki, jakby w myśl wnio- 
sku p. Dubeltowieza, których to bukiecików prawie 
dla wszystkich wystarczyło. ; i 

Z pomiędzy wystąwiontek okazów, mile zwracała 
uwagę kolokaja bzów p. Bardeta, a było gatunków 
około 25 najrozmaitszych. 

Dr Markiewicz przedstawił trzy kolekcje roślin 
wychodowanych w pokoju; rośliny te piękne, silno 
i zdrowe, od lat kilku weale a pokoju wynoszone 
nie WY 

Ze zbioru tego możnaby wiele wyciągnąć pożyte.. 
cznych danych co do hodowli roślin w pokojach, 


= Rewizja kolejowa. 

W dniu wczorajszym powróciła do Warszawy kow 
misja kolei nadwiślańskiej, która dokonała szczegó. 
łowej rewizji całej linji. ; ; 

Podezas ietan lata, komisja sanitarną odbę: 
dzie również przegląd tejże kolei. 


== Na letni karnawał. 


W liczbie zabaw przygotowujących się na nade. 


chodzący czerwiec, wybitne miejsce zajmie zabawa, 
jaką w Dolinie Szwajcarskiej urządza zarząd war- 


szawskiego Domu Schronienia na dochód tej insty: 


sę 
ędzie to maskarada (na którą, jak słyszeliśmy, 


wybiera się bardzo wiele osób) w połączeniu z lote- 


rig fantowa. c 
W celu nświotnienia tej ostatniej, zarząd prosi za 


naszem pośrednietwem o nadsyłanie fantów do za 


kładu (nlica Wilcza nr 7). 

Loterja odbędzie „Się w dniu 20.ym czerwca, 

= Ogród na plaen Ujazdowskim, 

Przed pawilonem favryki „Lilpop, Ran i Loewen« 
stein” na placu Ujazdowskim nowstał nader pokas 
źny ogródek. 


| 


mn ZE w EE 


"W całość zło ik 
ogaotyeze, klomby ratk Ang „jk wo 
zowany DE T "= młot 
Na wszystkich R e p o kolejowych pò- 
dróżni, przybywający z prowińcji, bywają żaćze- 
piañi prźeż osoby żachwalującć mieszkania pty- 


watne, 

Wiele gości ko z zaprosżenia przeńosiąc lo- 
8% py y bad Potelo. : i B= 
ak widzimy, warszawianie nie zasypiają gruszek 
BR big , stara jąc się wj zyskać sm nóść za- 


= E Towarzystwa wioślarskiegó, 

W dnia po c wą odbyło się posiedzenie ko: 
Mitetu wybranego w liczbie 16-tu osób, dla ttżądze- 
nia uroczystości wianków, które przypadają ż ro- 
Cznicą założenia Towarzystwa, 

Pana podzielił się na pięć sekćyj, a mianowi- 


; 1) technika wodna, B) miwyka i obrazy, 8) oświe» 

eeen I ognie sztuczne; 4) dekoracje i b) służba po: 
u. i 

 przyszłem zebraniu, w dniu 3-im czerwca, na- 

sląpi uloženie progratnu. 


= _ Przemycanie... psów, 

Pubhotność wafszawska— przyznać rależy-cżóje 
niezmierną przyjemność w obchodzeniu SZ 
ho ma celu wygodę, a nawet i beżpieczeństwo 


W dhiu wczorajszym wytwornię ubrana dam 
rfmiosła dò Żyda Boskiego wielkiego otatñégo 


"” 

Zwierzę, po uwolnieniu go z pod okrycia, po- 
częlo straszyć żurawie, a nawet szozorzyło zęby do 

Wybryk fen skończył si 

ę ha wyprowadzóniu damy 
e A wszak pi | zw + wabrania 
że napisy wyraźnie ją 
wprowadzania psów. 

ez Cariosum. s 

W tych dniach pana K. spotkała niemiła niespo- 
dzianka., 

Oto skażano go na zaplacenie 30 rs. kary za nið» 
rara w kamienicy, którą przed dwoma łaty 

Reecz się tak miała. 

Policja cyrkułu łazienkowekiego (IX-go) znalazi- 
szy e apana t pod nr ka pa m REóWO) nie- 
porządn "w. em sanitarnym, 

A s : 
ieia Som zy do zadpokiisdsiatokcć sądowej właści- 
takiego został wzięty pan K., ponieważ na bla- 
sze przybitej do ściany figuruje dotychczas jako wła- 
ściciel, chociaż faktycznym i hy potecznym już od lat 
dwóch jest kto-inny. 

Niewiedząc o co chodzi, pan K. stosownie do o- 
trzymanej awizacji, stawił się w oznaczonym termi- 
nie, oznajmiając, że zaszła pomyłka, którą może u+ 
dowodnić wykazem hypotecznym, jeśliby sędzia po- 
koju niewierzył jego siowom, w takim jednak razie 
prosi o odroczenie sprawy, ponieważ wykazu nie ma 
przy sobie, 

tzia nie zgodził się na odroczenie sprawy, jak 

ay aęzie ty K. niedwspiadnij ” ska: 
dów > à 

adta sakli, sownie do oskarżenia policji, na karę 

Wyrok z chwilą wydania 
gdyż do 30-tu ra, nie słaży 

Pan K., w żadny 
nym, wnosi kasację 
rę zapłacić. 

= + seri sj wdiekkaśi Ło 
s a 
R ay yte cgis Tae wystrzałem z pi- 
„up drieriony do szpitala, tamże w dniu wczorajszym życie 
2y}, 
p aata, Lie samobójstwa dotyehezas niewiadoma. 

== Fatalny upadek. 

W dniu wezorajszym na 
minąć pa wig ar sort 

w A 
twej „mae owi peii się potłukli i odwieziono ich w 
innej dorożee do mieszkńnia. 


staje się prawomeoenym, 
apelacja. 

m ramie nie czując się win- 
— tymczasowo jednak musi ka- 


Muranowie dorożkarz ch a 
fatalnie zawadził Í epowodowni 


został poci do odpowiedziat- 
AAA z pociągnięty po 

= Pożar. 

Wczoraj. o godzinie 6-a) | pół więczorem, oddział ratuszo- 


wy straży ogniowej zostął sz telefon zaWwęzwakY do po- 
żaru wynikłego przy ulicy owa miejskiej pod nr Je. 

Po przybyciu na miejęe zało się, że W oirororącej się 
w tym domu drukarni zailta się wpuszezona, W komin balka, 
którą natychmiast wraz z częćcią podłogi WYTĄDSM, przecie 
nając w ten sposób pożar w samym z»rodku. 

= Wypadki. Na Walicowie Lejbn N., gehbodząe £ dru- 
niego pigia, ei p schodów i złamał nogę. aE ee sa r 
wypadsowi U Woj, K, Be w pu 
a eoan dada m | 


= 


„pa W 
WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE 


Trutka na lisy, kuny, szezuty i t. As 

W skład trieizny, którą tutaj podajemy, wchodzi 
fosfor, ciało, jak wiadomo, silnie działające i ik or 
gańizm ludżki. Dlatego też wskazówką niniejszą pi- 
szemy wyłącznie dla osób poważnych, zalecając po- 
mimo tego jaknajwiększą ostrożność w jej przyrzą- 
dzeniu i zastosowania, Przygotowuje Się w następii: 
jący sposób: rożpitsżcza się na ogniu A porcelanowćj 
fhisęczcć 8 gramów fosforu w 80-iu gramach zwyczaj- 
nej czystej wody. Skoro fosfor stopnieje usuwa się 
miseczkę z ognia, dosypując doń naraz 80 gramów ja- 
kiejkolwick mąki; wszystko się miesza drewnianą pà- 
łeczką i ostudza. Na tem nie koniec; trucizna wpra* 
wdzie gotowa, ale trzebą ją zamaskować; a przynaj- 
mniej zrobić ponętniejszą, W tym eelu do uprzedniej 
mięszaniny, jeszcze nawpół ciepłej; dodaje się nastę- 
pujące substańcje: sadła róztopionego, letniego, 80 
gramów, oliwy 40 graniów, nakoniec cukru utłuczo- 
nego 50 gramów. Otrzymaną w ten sposób maść prze- 
chowuje się w szczelnie zamkniętym słoiku, W razię 
potrzeby smaruje się nią skórki chleba i takowe pod- 
kłada w miejsca nawiedzane przez domowych szko- 
dników. Maselko smaczne... ale niestrawne. To też 


należy zachować ostrożność, iżby się nie dostało na 
podniebienie jakiego domowego, niewinnego łakomea; 
Fosfor, jak wiadomo, przechowuje się pod wodą; nie 
należy go ha dłuższy czą8 dotykać rękami na powie- 
trzn. 


NBEZROLOGI A. 

+,W dniu 1-ym czerwca r. b., to jest w poniedziałek, o go- 
dzinie Si-ej rano, w kościele ćw, Józefa Oblubieńca (po-kar- 
melickim) na Krakowskiem - Przedmieściu, odprawioną zo- 
stanie żałobna wotywa ża spokój duszy. 6. p. Mikołaja 
Krukowskiego, na którą pozostała żona z Synem zaprasza 
rodzinę i życzliwych. —630— 

4 Dnia 31-go maja, to jest w niedzielę, o godzinie Q-ej 
żtanń, w kościele Opieki św. Józefa (pp. wizytek), odpra- 
wione będzie nabożeństwo za spokój duszy 6. p. Leonarda 
Jałbrzykowskiego, na które pozostała żona żaprasza kre- 
%iych, przyjaciół i znajomych. —1923 
Z 


z Cesarstwa. 


Pomimo coraz gęstszych zapowiedzi rychłego koń- 
ca pokojowego sprawy afgańskiej, Journal de St.- 
Pótersbourg. podaje w streszczeniu ogłoszony gdzie- 
indziej artykuł o drogach handlowych między Ro- 
sją a Indjami, będących zardzem i drogami wojen- 
nemi, Jedne z A, dróg idą ku Indjom z Turke- 
stanu, diugie z Zakaukazczyzny. Z 'Turkestanu 
jedna droga idzie od Samarkandy przez Hissar do 
Amu-Darji, a dalej ku zachodowi przez wąwozy 
Hindukuszu; druga z Ferganu przez Alaj,- płasko- 
wzgórze Pamiru i wąwozy wschodnie Hlindukuszn, 
do doliny Kunar, stanowiącej część porzecza Indu. 
Z za Kaukazu jedna droga bieży przez Aszur-Ade 
nad rzeką Astrabadem, a dalej przez Meszed do He- 
ratu; druga z Krasnowodska przez Michajłowsk, 
Kisil-Arwat i Merw, podobnież do Heratu, Wiado- 
mo, iż tą ostatnią głównie szły wojska rosy jskie na 
zdobycie Geok- Tepe, Askabadu, Saraksu, Merwui 
ostatnio Pendżźdehu. 

Droga z Samarkandy dzieli się na trzy częśni, z 
których pierwsza do Amu-Darji, czyli starożytnego 
Oxusu, ma wiorst 220, a pośrodku żyzne pola i 
łąki nieopodal miasta Szakhr. Przy tej drodze le- 
ży znane miasto Derbent, oraz Szirabad, słynny ze 
swoich ogrodów. Druga część drogi od Amu-Darji 
do Hindukuszu idzie przez znany Balkh i Kbulm, 
zkąd około 150 wiorst idzie przez krainę górzystą, 
Wchodzi się pią w wąwozy Hindukuszu trzema ró- 
żnemi szlakami, do których można jeszcze dodać 
czwarty od miasta Kunduz przez wąwóz Khavak do 
doliny Pendźsziru, skrapianej wodami rzeki Kabu- 
lu. Tą ostatnią droga szedł Aleksander W., kiedy 
z wyprawy do Baktrjany powracałna południe, Na- 
koniec część trzecią drogi z Samarkandy ciągnie się 
od Hindukuszu do Peszaweru już w Indjach. Na 
tej drodze lęży dolina rzeki Kabulu, dopływu Indu, 
zkąd można dotrzeć do przesmyków Khaiber i Bo- 
lan, przez które anglicy niejednokrotnie wdzierali 
się z Indyj do Kabulu i Kandaharn. Przesmyk Bo- 
Jan obwarowali anglicy i teraz jeszeze obwarowują; 
przesmyk zaś Khaiber ma fertyfikacje afgańskie, 

Drogi zakaukazkie mają za punkt wyjścia brzegi 
wschodnie morza Kaspijskiego. Od Kraspowodska 
do Kisil-Awratu znajduje się już kolej żelazna, dłu: 
ga na wiorst 222, Z Kisil-Awratu do Merwu jest 
około 400 wiorst, a po drodze około 60-iu dawnych 
warowni turkomańskich, po większej części zuneł 
pie zrujnowanych, ale samą swoją liczbą świadczą- 
cych o ważności tej drogi pod względem militar- 
nym. Droga z Merwu do Heratu jest również u- 
siana podobnemi ruinami i udeptana tak przez ka- 


ra bandlowe, jak przez liczne wyprawy wojen- 
ne. [öné drogi mhiej są ważtie; niektóte z nich na- 
wet z powodu wielkich śniegów, zawalających gór: 
py pfżeśmyki, są niepfzebyte przez więksżą część 
roku. 
_ Pet, wiedz zajmują się także z kolei wycieczką 
Jorda Roseberrego do Berlina, Dziennik powiada: 
„Można uważać ża prawdę przypuszeżenie, że w řo- 
kowaniach, toczących się obetnie w Berlinie, wza- 
emne intóresa Rosji i Anglji w Afganistanie, oraz 
interesa Francji i Avglji w Bgipeie są przedmiotem 
rozpamiętywań, których wałki, podi g wszelkiego 
prawdopodobieństwa, wyjdą na jaw dopiero po o0- 
wiadczeniu w parlamencie angielskim, że układ 
międży Anglją a Rosją ostatóćznie zawarto, oczy- 
wiście „jeżeli” taki prawdopodobny układ nastąpi.” 
Dalej dziennik ersburski, folgująć wyobraźni, 
picajg a doniesieniu o wylądowaniu wojsk an- 
giels ich w Aleksandrji domysł, że „ze strony Fran- 
cji grożi poważte niebezpieczeństwo panowaniu an- 
gielskiemu w Egipcie.” Wyłądowanie owo ma ja: 
koby oznaczać „fakt spełniony”, jak gdyby anglicy 
Bu pussy wylądowania nie rozkazywali całemu 
isłowh 


p 

Maunicypalny Journ. de St..Pótersb. polemizuje z 
patyskim municypalnym Temps, któremu zarzuca, 
żę w kwestji afgańskiej „zapatruje się na Rosją 2 
niechęcią, większą nawet niż dzienniki angielskie,” 
Dalej, ponawiając zapewnienia, iż rosyjski 
wkrótce ogłosi dókumenta, ściągające się do ukła- 
dów, tak pisze: „Wszystkie propozycje, robione od 
samego początku przez rząd rosyjski, są obecnie 
przedmiotem rokowań, o których mniemać się go- 
dzi, iż rychło doprowadzą do rozwiązania kwestji. 
Punktem wyjścia rokowań jest ta sama linja demar- 
kacyjna, którą już „przed rokiem” proponował ga- 
binet Cesarski. Oszezereze wywody Temps dowo- 
dzą tylko, że we Francji są zawsze stronnictwa, 
które niezego nie zapomniały i niczego się nie nau- 


czyły. 

owoje wremja ubolewa, że właściciele ziemscy 
pochodzenia rosyjskiego w gubernjach zachodnieb, 
są zupełnie pozbawieni kredytu. „Banki ziemskie 
w Wilvie i Kijowie są nawskroś przesiąkłe tenden: 
cjami szlachty polskiej. Szezególniej bank ziemski 
wileński, znajdujący się w ręku polaków i żydów, 
nie nie może mieć wspólnego ze sprawą rosyjską i 
całą swoją działalność wręcz skierowuje na zata- 
mowanię rozwoju rosyjskiej własności ziemskiej.” 
Dziennik kończy wnioskiem, iż ryt wraca jest 
rzeczą „uorganizować w kraju zachodnim systemat 
kredytu jabtrewośo dla podźwignienia rolników 
rosyjskich.” 

W Petersburgu ma być wkrótce otwarta nowa 
wyższa szkoła medyczna. Będzie to „Instytut kli- 
niczny”, w którym, pod kierunkiem znakomitych 
profesorów, uzupełniać mają nabyte wiadomości 
wychowańcy uniwersytetów i akademji medycznej. 
Kurs nauki w instytucie będzie dwuletni, Lekarze, 
którzy ukończą studja z odznaczeniem," mają nosić 
tytuł „profesorów instytutu klinicznego”. 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”, 


Merlin 20-go maja, — Norddeutsche Allgemein: 
Zeitung konstatuje, że działa Kruppa byłyby dla 
Serbji lepsze, aniżeli działa Armstronga lub Ban- 
ge'a. Ostatni z tych fabrykantów otrzymał dosta- 
wę dział swojego systemu dla Serbji, tylko dzięki 


_ większemu poparciu wpływowych żywiołów fran- 


cuskich, 
Hertin 29-go maja.—Wielka księżna Badeń. 
ska, córka cesarza Wilbelma, pozostaje w Berlinie. 


(Ajencja północna.) 

Amsterdam 20-g0 maja.—Bank holendersk 
obniżył dyskonto z trzech na dwa i pół procent, 

Londyn 29 go mają.„—W kołach dobrze poin- 
formowanych atrzymują, iż układy między Rosją a 
Anglją skończą się prędzej, niż przypuszczano, al: 
bowiem panująca dotąd różniea 4dań w niektórych 
kwestjach, została już usunięta. 

Petersburg 29-g0 maja.— Świeżo odbyta w 
Odessie konferencja przedstawicieli austrjacko-ro- 
syjskich kolei żelaanych bezpośredniego związku, u- 
chwaliła zniżęnie taryfy austro<węgierskiej, tudzież 
ułożyła nową taryfę dla przewozu towarów z za. 
granicy na Kaukaz. ` Do nowej konwencji przystą- 
pié mają koleje poludniowo-zachodnie, fastowska, 
brzesko-m oskiewska i inne sąsiednie, 

A WE 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Berlin 29-go maja, godzina 5 minut 10 po po- 
łudniu. 

Przebieg regulacji końcomiesięcznej łatwy i swo- 
bodny przy obfitości gotówki i taniości, wpłynął 
przyjaźnie na giełdę tutejszą. Obroty większe, ruch 
Żywszy, a kursa w ogólności wyższe, Wiadomości 
polityczne uspakajające, obniżka dyskonta w Lon- 
dynie, wszystko to dopomogło do rozwoju tego u- 
sposobienia. Wartości spekułacyjne utrzymały się 
przy wczorajszych kursach. Akcje kredytowe ró- 
wnież bez zmiany, Wartości bankowe mocniej, ko- 
Jejowe również wyżej. Na rynku rent obcych pa- 
nowało też dążenie zwyżkowe. Wartości rosyjsk'e 
w ogóle mocniej i wyżej. Ruble również z pewną 
zwyżką. Żyto w obu terminach o pół marki drożej. 


Eerlin 29-go maja (notowanie urzędowe giełdy). 


Fil. ban. ros. w tr. nat. 206,30 |Akcje kredytowe . , 471— 
Weksle na Warszawę 20560 |Listy zast. ser. I-ej, 68.10 
Wak, na Peters. krótk.- 204,90 | Weksle na Lon. krótk, —— 
W ek. na Peters. dług. 203 20 EE długot. —— 
Fil. ban. ros. na dost. 205.75 |Żyte m dost. na jesień ]46.75 
Wschodnia poż, N em. 60.70 {Żyto ua wiosnę. . . 15325 


Peterskurg 28-go maja. 


Weksle na Londyn .'. . . . eo.) o o. 24/6 Ją 
Fożyczka premjowa I-ej emisji. , , , s, o «22437, 

z ą m Jl-ej emisji . U EIP. 
PółmWperjały, o- oi -00000 dies woo Wro 9-1 SIĄ 


' Kurg rubli wezoraj na giełdzie berlińskiej notowany jest 
w tranzakejach kasowych o 30 fenigów od osegdajszego 
wyższy, w końeomiesiętznych zaś o 25 f. niższy, Pamiętać 
areri należy, że ten ostatni kurs-dotyezy tranzakeyj na 

oniec czerwca zawieranych i że wobec zajęć pokryciowych 
więcej się zajmowano rublami na natychmiastową niż na 
późniejszą dostawę. Co do giełdy naszej dzisiejszej, nic się 
nie da powiedzieć stanowczego, « to głównie z racji bardzo 
małej chęci do interesów i małej ruchliwości giełdy. 
Należałoby sądzić, że przebieg czynności będzie takiż sam 
jak wczoraj, to jednak jeszcze zdecydują w danej chwili 
warunki miejscowe, nader niekorzystne zresztą. Kursą dnia 
poprzedniego były: 206, 206, 471, 146.25, 152.75, a 


J. Wi 
Gdańsk 28-go maja. 

Pszenica cena najwyższa . . . . 7:26 
s 4 regulacyjna bieżąca 646 

pa k na dostawę jesienną 7.29 
Żyto cena za polskie . . . . . . . 496 
5 „. regulacyjna. . . . . . . 4.93 
„ na dostawę jesienną. . . 5.33 
Jęczmień browarny + « « « + « + 4.04 
3 DA PASZĘ . o « e » e + + —— 
Groch do jedzenia. . . « » « « e —— 
3 na pasze ss «2 4 6 —— 


CENY ZBOŻA 
čnie Z9-po maja 1885 r. na stacji „Praga* ćrogi ż01-- 
znej warszawsko terespolski Ą 

Fszemica: wyborowa 112 — 119, ćrednia 100—110, ordy- 
raryjna 85—9% 

Żyto: wyborowe 84 — 86, 
77 — 79. 

Jęczmień: wyborowy nowy €3—87, tredni 77—80, ordy- 
naryjny — — —, 

Owies: wyborowy 96—100, średni 86 — 93, ordynaryjny 
60 — 85. 

Gryka 82— 86. Groch 68 — 80, — — —, Wasza 
wJaglaną wyborowa 140—150, średnia 125—135, erdynaryjna 
100—120. 


rednie €0 — 82, ordynaryjne 


B. Werner et. Comp. 


Sprawozdanie z targu zhożowego 
na placu Witkowskiego, dnia 29-go maja roku 1885. 


Wedle zwyczaju dowozy zboża na targ dzisiejszy, jakó 
piątkowy, były słabsze niż w ciągu tygodnia. 

Przy tej małej ilości towaru — było teź z gol U strony 
bardzo mało kuputących, usposobienie więc w ogólności było 
słabe i niewyraźne. 

Dostawa pszenicy ograniczyła się do kilku drobnych par- 
tyjek, powiększej części dobrego towaru, za który płacono 7 
Is. do 7.20 za korzęc. 

Żyta około 700 korcy dostawiono. Płacopo ceny niższe na- 
wet niż wczoraj. Za wyborowe 5 rs, Średnie 4.80 'do 4,85, 
gorsze od 4.35. i | 

Jęczmienia trudny zbyt— mała jednak partyjka osiągnęła 
rs. 4 k. 20. 

Owsa około 200 korcy; ceny niskie 3 re. do 3.30. 

Siana i słomy dostawy obfite. Ceny prnwie niezmienione. 
35 do 40 kop. pud siana, 20 do 25 pud słomy. 

Z Królewca pp. Goldstern i Loewenherz donoszą pod dniem 
28-ym maja, że na targu tamtejszym w tym dniu panowało 
usposobienie zniżkowe słabe, pokup słaby przy podaży silnej, 

Pszenica niżej, płacono stosownie do jakości, sandomierską 
126 funt. 109 do 110 kop., białą 120—128 f. 95 — 111 kop., 


czerwoną 110—133 f. 86 do 112 kop., jarą 118 f, obsadzo=, 


ną 93 kop. za pud. 

Żyto słabo, płacono stosownie do dobroci 115 do 126 funt. 
79 do 90 kop. za pud. 

ep spokojnie, drobny 76 kop, wyborowy 90 kop. 
za pud. 

Owies biały 70 do 84 kop. za pud. 
Groch bez dowozu. 


Dowóz zboża rosyjskiego na targ królewiecki wynosił 100 


wagonów. 
J, Wł 


———. 


aukin Lusycaa W arszauskiego—l lac Ieatnańj Sr aige (owy B). 
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WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegraficzną 
w aniu 28-ym maja roku 1885, a niedoręczonych adresatom 
z powodu niedobładnych adresów: 

Bracia Szpilki.—Eljasz Tracktenberg.—Pitzale. — Gutradt, 
Gęsia„—Kasaeki— W iądor Gromb.—Griusz, Chmielna 44, — 
Weidenfeld, Twarda 20b.—Czaplicka, Nowogrodzka 14, Do- 
qiecki.—Oukier Dubrowiez.— Geldfarb.—B. Słomnicki. — Jan- 
kiel Szapira„— Podporucznik Martusiewiez.— Elżbieta Pawłó- 
wna Kardaszewska, W spólna.—Jan Zylberberg.— W iszytzky, 
Leszno 38. — Sawieki, zarząd komendantury. — Gundelach, 
Dzika 4.—W ajkselbaum, hotel berliński, —W łyński, hotel sa~ 
ski.—Berensztajn,— Libnu.—Mierzanowski, Bednarska 17, — 
Jakób Lindenfeld—Zbijewski, Aleja Róż. 

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wymienio- 

nych depesz, winny przedstawić stacji telegraficznej dowód 
legitymacyjny. 
R EN" TOT 1 171 EPEE A A YZ OZ A IT WE 1 WTC EPE SEES E O E 
— „BRAJU* petersburskiego X 19 wyszedł z druku iza- 
wiera: Artykuł wstępny: Rola nauki w społeczeństwie 
naszem. Sprawy bieżące: Rugi na kresach słowiańskich. 
Petycja szsolna. Korespondencje „Kraju“: Ze Lwowa, p. 
lwanko. Z polityczn świata. Ostatnie wiadomości, 
Dział bieżący: Ziemie i kołonje słowiańskie. Przegląd pra- 
sy. Wiadomości bieżące. Kronika petersburska. Z Warszawy. 
Z prowincji. Kronika ekonomiczna. Doniesienia. 

DZIAŁ LITERACKI: listy o lteraturach słowiaskich, IV, 
p. Bronisława: Grabowskiego. Archiwa witebskie: i. mohylo- 
wskie, III, p. dra Antoniego J. Nowości literackie (Adolf Dy- 
gasińeki: Nowele, p. 8.). Kronika powszechna. Odcinek: 
Albert, opowiadanie hr. L. N. Tołstoja. Ogłoszenia. —93 


5 Rady zarządzające 
Towarzy stŢvy 
dróg żelaznych 


warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej 


Z dniem 20 maja (1 czerwca) 1885 r., wprowa- 
dzoną zostanie w wykonanie taryfa dla przewozu 
wyszczególnionych w takowej przedmiotów ze sta- 
cyj Riażsk i Jelce do stacyj Warszawa (Praga), 
Warszawa (Praga) magazyny tranzytowe, Warsza- 
wa warszawsko-wiedeńska transito, Aleksandrów, 
Granica i Sosnowice, (624) 


Rada zarządzająca 
LI'owarzystwa 
| drogi żełaznej 
warszawsko-wiedeńskiej 


Zwyłane na dzień 24 maja (5 czerwca) r. b., po- 
siedzenie XXVII zwyczajne zgromadzenia ogólnego 
akcjonarjuszów odbyte być nie może, z powodu, że 
według zamkniętego w dniu 14 (26) maja r. b., o go- 
dzinie 2-ej po południu skladu akcyj, ani liczba 
zgłaszających się akcjonarjuszów, ani wysokość 
zdeponowanego przez nich kapitału akcyjnego nie 
czynią zadcść warunkom $ 27 ustawy Towarzystwa, 
podług którego do ważności uchwał wymaganą jest 
obecność najmniej trzydziestu akcjonarjuszów, pó- 
siadających jącznie przynajmniej połowę kapitału 
akcyjnego. 

Skutkiem tego, w zastosowaniu się do powołane- 
go § 27, rada zarządzająca ma zaszczyt podać dò 
wiadomości pp. akejonarjuszów, że powtórny termin 
posiedzenia XXVII zwyczajnego zgromadzenia ogól- 
nego, odbyć się mającego w dworcu stacji głównej 
w Warszawie, wyznaczony został na dzień 11 (23) 
czerwca r. b., godzinę 2 po południu. 

Zebrani w tym terminie akcjonarjusze, bez wzgle- 
du na liczbę i ilość zdeponowanych akcyj, będą 


' władni, stosownie do $ 27 ustawy, odbyć posiedze- 


nie i wziąć pod uchwałę przedmioty, zamieszczone 
na porządku dziennym niedoszłego do skutku zgTro- 
madzenia ogólnego, pomiędzy któremi będzie przed- 
s'awiona kwestja pertraktacyj z rządem w przed- 
miocie nabycia drogi łódzkiej i w związku z tem 
przejęcia gwarancji drogi bydgoskiej przez Towa- 
rzystwo drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, 

Akejonarjusz zamierzający uczestniczyć w tem 
zgromadzenia z prawem głosu, winien, o ile tego dò- 
tąd nie dopełnił, złożyć najpóźniej dnia 31 maja (12 
czerwca) r. b., do godziny 2 po południu akcje wła- 
ściwe lub pożytkowe w liczbie najmniej sztuk czter- 
dziestu w kasie głównej Towarzystwa w Warsza- 
wie, lub też w jednym z niżej wymienionych domów 
bankierskich, a mianowicie: 

w St. Petersburgu, w filji warszawskiego Banku 
handlowego, lub w domu G. Sterky i Syn; , 

w Berlinie, w filjj Banku kredytowego Srodko- 
wych Niemiec, lub w dyrekcji Towarzystwa dy- 
skontowego; 

w Wrocławiu, w kasie Zjednoczenia bankowego 
szląskiego; 

w Frankfurcie n. Menem, w domu I. Weiller Sy- 
nowie; albo u M. A. de Kotszyld i Synowie; 


w Dreznie, w Banku drezdeńskim; 

w Lipsku, w lipskiem Towarzystwie dyskonto- 
wem; 

„,w Amsterdamie w domu Lippmann, Rosenthal 
i Spółka; 

w Brukgelli, w domu Brugmann Synowie; 

w Londynie, w domu N. M. Rothschild and Sons 
iw Deutsche Bank; 

w Krakowie, w Banku galicyjskim dla handlu i 
przemysłu. 

Za tytał do uczestniczenia na ogó!nem zgroma: 
dzeniu służą także, w myśl $ 30 ustawy Towarzy: 
stwa, poświadczenia Banku polskiego na złożone 
tamże akcje, byle skład ich nastąpił +w terminie do 
deponowania akcyj powyżej oznaczonym. 

Akcje złożone być winny przy załączeniu specy:« 
fikacji numerów spisanej w dwóch jednobrzmiących 
egzemplarzach i podpisanej. 

Nr I specyfikacji, po poświadczeniu przez kasą 
główną lub dom bankierski, zwrócony będzie skła- 
dającemu akcje, jako. dowód . dokonania depozytu: 
nr II pozostanie przy akcjach. i 

Zwrot depozytu nastąpi po odbytom zgroma: 
dzeniu, jedynie za złożeniem specyfikacji, numerem 
I oznaczonej, obejmującej pokwitowanie z przyję- 
cia depozytu. i 

Odpowiednio do. $.26 ustawy, akcjonarjusz może 
powo uczestnictwą na zgromadzeniu ogółnem prze- 
aó na innego akcjonarjusza, udział w temże zabra- 
niu biyrącego, za udzieleniem prywatnego pełnomo 
enictwa, 27) 

Warszawa dnia 16 (28) maja roku 1885, 


a — O 


Rozkład jazdy na. drogach żelamych. 


W arszawsko-Wiedeńska: 


Pospieszny 3 klasy 
Osobowy 3 klasy .. . . . eto „jll 
Osobowe-miejse, 3 kl. do Piotrkowa| 6 

NASZE łączą się z dro- 


gą Iodzzą : 
Kurjerski.2 klasy . « « «9.  » 
Warszawsko-Bydgoska: 
Rurjerski 2 klasy . . . . . « . „| 3/15 po poł.| 2/25po 
Qzobowy 8 klney  „.. . . . « « » Wodę 10 A aj 
Qrobowo-miejseowy 3 bl -do Kutna] 5|/— po poł.| © 
Warszawsko-Terespolska: | 
Tocztowy 3 klasy „ e.. eis a „| $5Opo 1149 l 
Oscbowy 3 klasy ,, . . SB jan 7'48 wiza” 
Osobowo-towarowy 3 klasy. „ „ . |10l— wiecz.| 8/13rano 
W arszawsl: o-Petersburska: 
Kurjerski 3 klasy . „ . . . . . .|10/13rano 
Pocztowy 3 basy. „ . s « « „ .|11]38bwiecz. 
Nadwiślańska do Kowla: 
POCZIORY: NZS awa 
Osobowy .do LUDINA. « « « « «4 
Jowyżeze pociągi łączą się z dro- 
ga} dąbrowską. 
Oschowy pII.. ARM 2336 
Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy śl W. 
OgODOWYJ sio sen 46607 1611406] GN 
Qeobowo-miejscowy do Nowo-Geor: 
gjewskn e o 6 00 a 9.0 3,80 
Otwodowa z kolei Wiedeńsir. 
OFODOWY 2/04 © o 5.00 
GOW a ESAR OL 
Obwodowa z kolei Terespolsk. 
Osobowy l 
Osobowy 


10 rano: 
45 wiecz. 


9/15 wieez, 6 15rano 


15rano 


1/43 wiecz. 
4/53 rano 


3180 po poł.| 2|— po 
1,46 rano 10168 wierz. 


7/50 wiecz. | 812rano 


6/45 wiecz. |10l45rano 
20rano | 8/12 wiecz. 


4/— po poł.| 9|19rano 


646rano | 2/59 po 
2/50 po poł.| 6/55 po pal, 


. „| 2/10 po rot.| 7/30 rano 
0 AIDGIS S +. .|] 8] 8wiecz.| 3/34 po poł 
Č 
keciagi spacerowe, 
a) w każdą niedzielą i święto: l 
Do Skiernicwic craz stacyj i przystanków rośrednich 
pociągami odehedzącemi o Rodziną F-ej, 6-0 i 1)-ej iv. '( rano 
Gaz o ż-ej m. 15 po południu. Powrót tylko oddzielnym pos; 
ciągiem, przybywającym do Warszawy, 9 rodzinie 1l-ej m. 
b wieczorem. 7 ; à 
Do Mrozów craz stacyj i przystanków pośrednich, oso 
bny pociąg. wychodzący z Pragi 0 godzinie 9-ej minut 50 
zrana, a powracający ùa Frago 0 godzinie 9-ej minut 59 
wieczorem, si; i si | ; 
b) w każdą sobotą i w przeddzień każdego święta: ' 
Lo Ciechocinka, wyjazd każdym pociągiem kolei byd: 
goskiej, po. cenach o £0% zniżonych, po wrót w rouiedzialik 
jub nazajutrz po święcie, również każdym pociągiem. | | 


— £tatki parowe cdcbodzą z Warszawy do Płocka wo" 
dziennie (oprocz niedziel) o godzinie 9 z rana. — Z Płocka 
to Warszawy codziennie (oprócz poniedziałków) o godzinie 
8 z rann.— Z Nomej-Alekeandrii (Puław) do Sandomierza w 
j oniedzinłki, średy i piątki o @odzinie 5 min. 30 z rana. — 
Z Snndomierzn 60 Newej-Alelfhngrii (Puław) wa wtorki 
czwartki i niedziele o godzinie 7 raha — U W AGA. Bilety 
kie do spotkania statku idącego z Płocka po rs, 1 od 
osoby 


— Statek „zefir* kursuje, ntrzymując stałą komunika 
cję omiędzy Nowo-Aleksandrją: (Puławami) a Sandomierzem. 
0 EA a Nowej-Aleksandrji w niedziele, wtorki i ezwartki 
o godzinie -ej z rana, z Sandomierza zaś z powrotem w po- 
niedziałki środy i piątki o godzinie 7-ei z rana. 
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